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Prokurator Międzynarodowego Trybunału Karnego w Hadze, Karim
Khan,  poinformował  w  poniedziałek  o  złożeniu  wniosków  o
wydanie nakazów aresztowania dla premiera Izraela Benjamina
Netanjahu,  ministra  obrony  Joawa  Galanta  oraz  trzech
przywódców  palestyńskiej  organizacji  terrorystycznej  Hamas.
Według prokuratora, wszyscy oni są podejrzani o popełnienie
zbrodni wojennych oraz zbrodni przeciwko ludzkości w Izraelu i
Strefie Gazy.

Decyzja Trybunału w Hadze jest kolejnym krokiem w dążeniu do
pociągnięcia  do  odpowiedzialności  najwyższych  przywódców
zaangażowanych  w  trwający  konflikt  izraelsko-palestyński.
Karim  Khan  przekazał,  że  po  przeprowadzeniu  szczegółowych
analiz dowodów zgromadzonych przez śledczych, jest przekonany
o  winie  Netanjahu,  Galanta  oraz  liderów  Hamasu  –  Jahji
Sinwara, Mohammeda Deifa i Ismaila Hanijego.

Nakaz aresztowania Netanjahu, który od wielu lat jest kluczową
postacią  w  izraelskiej  polityce,  może  mieć  daleko  idące
konsekwencje.  Jego  ewentualne  zatrzymanie  i  przekazanie  do
Hagi byłoby bez wątpienia szokiem dla Izraela i społeczności
międzynarodowej.  Trudno  przewidzieć,  jak  zareagowałby  rząd
Benjamina Netanjahu i jego zwolennicy. Nie można wykluczyć, że
podjęliby  próbę  podważenia  legitymacji  Trybunału  w  Hadze,
oskarżając  go  o  upolitycznienie  i  działanie  na  zlecenie
„agentury Putina”.

Warto  jednak  zauważyć,  że  Międzynarodowy  Trybunał  Karny  w
Hadze wcześniej wydał również nakaz aresztowania prezydenta
Rosji Władimira Putina, co zdaje się przeczyć tezie o jego
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rzekomej  zależności  od  Kremla.  Eksperci  podkreślają,  że
niezależność i bezstronność Trybunału są kluczowe dla jego
wiarygodności i skuteczności działania.

Nakaz aresztowania Netanjahu to także cios w wizerunek Izraela
na arenie międzynarodowej. Kraj ten od lat jest oskarżany
przez społeczność międzynarodową o łamanie praw człowieka i
stosowanie nadmiernej przemocy wobec Palestyńczyków. Decyzja
Trybunału w Hadze może dodatkowo pogorszyć relacje Izraela z
wieloma państwami, które już wcześniej krytykowały politykę
Jerozolimy.

Z drugiej strony, zwolennicy Netanjahu z pewnością będą bronić
swojego lidera, twierdząc, że jest on ofiarą „politycznego
polowania” ze strony międzynarodowych instytucji. Nie można
wykluczyć,  że  rząd  Izraela  podejmie  próby  dyskredytacji
Trybunału w Hadze i odmówi współpracy w sprawie ewentualnego
aresztowania premiera.

Niezależnie  od  reakcji  Izraela,  decyzja  Międzynarodowego
Trybunału Karnego jest ważnym sygnałem, że najwyżsi przywódcy
nie  są  ponad  prawem  i  mogą  zostać  pociągnięci  do
odpowiedzialności  za  swoje  działania.  Sprawa  Netanjahu  i
przywódców Hamasu będzie z pewnością bacznie obserwowana przez
społeczność  międzynarodową,  a  jej  dalszy  rozwój  może  mieć
istotny wpływ na dynamikę konfliktu izraelsko-palestyńskiego.
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